Moje spostrzeżenia o przydatności kursu BLS-AED certyfikowanego przez Europejską i Polską Radę Resuscytacji.

Jako współorganizator kursu, ze strony szkoły w której miało miejsce to wydarzenie, myślałam jedynie o napisaniu kilku wrażeń o jego przebiegu. Organizacyjnie wszystko wypaliło, ale to tylko pierwszy powód do zadowolenia. Uczestnicy kursu aktywni i bardzo ukontentowani, to drugi powód satysfakcji i dobry zwiastun dla nas przygotowujących konkurs dla uczniów szkół podstawowych prawobrzeżnej Warszawy. Dlaczego jednak kurs nazwałam wydarzeniem? To co miało miejsce w mojej szkole 23 lutego 2013 roku w sobotę między godziną 9.00 a 14.30, stało się czymś więcej niż kolejnym z wielu kursów, w których przychodzi uczestniczyć nauczycielom. W dniu wolnym od pracy - obecność - na 30 zapisanych 30 osób z poczuciem wygranej, gdyż około 10 chętnych nauczycieli nie znalazło się na kursie. Zaangażowanie po stronie prowadzących i uczestników optymalizujące możliwy do osiągnięcia efekt. Układ zajęć na kursie dynamiczny, a formy przekazu aktywizujące umysły uczestników poprzez wszystkie sfery poznawcze. 

Nie byłam uczestnikiem kursu, ale obserwując z bliska jego przebieg odniosłam korzyści, których nie 

mogłam się spodziewać i którymi jestem bardzo pozytywnie zaskoczona. O czym myślę? Bardziej chyba  

odczuwam te korzyści niż potrafię precyzyjnie je określić. Doświadczyłam ich bezpośrednio w czasie zajęć edukujących w zakresie udzielania pierwszej pomocy prowadzonych z uczniami klas czwartych. Zajęcia te prowadzimy od trzech lat i prowadziliśmy je w tygodniu poprzedzającym kurs, ale te poprowadzone po kursie miały głęboki rys doświadczenia ,spotkania w grupie ludzi świadomych wagi tego w czym uczestniczą. Duża dawka wzmacniającej pozytywnej motywacji, ale również refleksji i pomysłów na metody przekazywania dzieciom wiedzy i umiejętności. Oto korzyści nie spodziewane i nie do przecenienia. 
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Stacja ćwiczeniowa obsługa AED.

Kurs BLS-AED poprowadzony przez Fundację Prometeusz to więcej niż oczekiwałam! To dobry czas, to bardzo dobre przygotowanie na wykorzystanie pięciu złotych minut ratujących życie!

Maria Krzysztoporska

